
NTr. 8 .4 B C —  NOWINY CODZIENNE Sir. 3

Skati symositje dis Abisynji
w EgEpcIe i krajach sąsiednich?

Maunce Pernot jest, śród fran­
cuskich publicystów, niewątpli­
wie największy* znawcą spraw 
Wschodu- Toteż jego wrażenia z 
podróży do Egiptu, odbytej teraz, 
io  względu na wojnę włosko-abi- 
syńską, ogłoszone w- ostatnim nu 
merze „Revue des deux mondes", 
na szczególną zasługują uwagę.

ROZMOWA Z KO PT EM 
l’ernot podczas swego pobyt* 

w Kairze odbył szereg rozmów* 
nietylko z oficjalnymi przedsta­
wicielami Egiptu, ale i z działa­
czami politycznymi i społeczny­
mi. M. in. przeprowadził rozmo­
wy z wybitnym koptem. od które­
go chciał dowiedzieć się przj czy­
ny, dlaczego ludność Egiptu tak 
dalece sympatyzuje z Abisynją 

Kopt. odpowiedział, że składają 
się na to przedcwszystldem wzglę 
dy religijne. W Egipcie mieszka 
około mdjona koptów*, których łą­
czy z Abisynją nieto lko wspólność 
relig ji, ale i jeden je j szef — kop- 
tyjski patrjarcha. Nietylko kop- 
towie, leci 1 muzułmanie sympa­
tyzują z Abisynją, a ich uczucia o- 
pierają się na bardzo dawnej tra­
dycji. Gdy pierwsi wrznaWcy pro­
roka Mahometa zostali wypędzeni 
r. Arabji nrzez pogan, za radą 
Mahometa udali sic oni do „króla 
królów" i prosm go o schronie­
nie. Wprow adztni przed oblicze 
władcy Abisynji, wiedząc, że jest 
chrześcijaninem, mahometanie za 
cząlPmu recytować ten ustęp Ko­
ranu, który poświęcony jest Ma- 
rji, matce Chrystusa. Podobno 
ustęp ten tak wzrusz; 1 cesarza 
abisyńskiego. żc zalał się Izami, a 
zbiegom natychmiast udzielił 
przytułku Później, jakby na znak 
wdzięczności, Mahomet ożenił się 
z Abisynka

Isfhiejący w Egipyie Komitet 
pomocy dla Abisynji, któremu 
przewodniczy patrjarcha hoptyj- 
ski i książę egipski. Omar, z ’ ed- 
noczył wszystkich Nawet ci poli­
tycy, którzy, ze względu na za­
ciekłą walkę, wcale nie witają się 
na ulicy, na posiedzeniach komi­
tetu pomocy pracują z zapałem 
(ila celu. który jednocz-, dziś 
Egipt. Wszyacy widzą w Abisynji 
naród ałaby zaatakowany przez 
*i.niej«zy i lepiej uzbroiom-; 64- 
!’ód wolny, ostatni w Afryce bro­
niący sw-ej niezależności przez 

nropejczykami, którzy chcą go
podbić.

r rócz sentymentu, łączą 
" “ f z Aoi«ynją i interesy — pod­
kreśli} rołmoWcli Pernota —  ży- 

»m z nia dotąd na stopie dobre 
sąsiedztwa j przyjaźni, nie rme 

iśmy cs do niej żadnych obaw. Na 
omiast boimy s,ę Włoch na 'zrani

cy. W latach ostatnich Mussolini 
rozbudził we Włoszech tyle dyna­
mizmu, że mużo on znaleźć wcie­
lenie w życie również i naszym 
kosztem. A mamy już przecie Wło 
chów na granicy z Libji^. nie uwa­
żamy więc za wygodne, aby przy­
byli nam jeszcze nietylko cd stro­
ny Erytrei, lecz i Abisynji. Gdyby 
to nrbtąpiło, Egipt znalazłby się 
niby w* kleszczach.

CO  P O W IE D Z IA Ł
MAHOMETANIN?

Przedstawiciel egipskich maho­
metan oświadczył Pernotowi na 
wstępie, że mahometanie arabscy 
oddali negusowi w-ielkie usługi, 
skłonili bowiem dc ścisłego posłu­
szeństwa wobec niego kilku mu­
zułmańskich wodzów- W’ Abisynji. 
Wiadomo zaś, jak włoski sztab ge

neralny liczył na to, że A bisyn j- 
nie będzie stanowić jednolitego 
frontu wobec Włoch 

Prócz tego —- mówił dalej ma­
hometanin — narody kolorowe 
Azji i A tryki ściśle są ze sobą 
zwiazane. Europa wcale tego nie 
bierze pod uwagę Na to powią­
zanie różno złożyły się okoliczno­
ści. a więc względy rasowe j reli­
gijne. Dominującym wśród nich 
czynnikiem jest wspólne dążenie 
do niezależności. Niezależność tę 
Europa jednym już zabrała, dru­
gim zaś chco doniero zabrać. 1 
dlatego wła śnie nietylko w Ara­
bji, lecz również w Iraku, Pale­
stynie i Syrji bardzo się intere­
sują sprawą Abisynji. Oczywiś­
cie, jeszcze więcej zaintereso­
wań budzi ona wśród mahome­
tan Tunisu i Algieru. J. W.

Szczepienie komunizmu zo subsydia rządom?
S k u t k i  „ w y c h o w a n i a  p a ń s t w o w e g o ’ ’

W Wilnie rozpoczął ąię proces zji, pan Jędryehowsla wszedł na drn-
byłego działacza Legjonu Młodych 
p. .lędrychowsklego. oskarżonego 
o komunizm. Z tej okatj? p. Mac­
kiewicz (Cat), rozważając w „3lo 
w ic" atmosferę, w jakiej rozwija­
ły się stosunki, bęaące obecnie 
przedmiotem procesu, pisze:

„Nie było ustroju któryby nie 
dbał o polityczne urobienie młodzie­
ży... Rządy poiuajowe, Blok bezpar­
tyjny, starały sie młudzFź wych.„ać 
przeciwko Sobie, wbrew sw„jej ideo 
logji.. Marszałek Piłsudski oddal swe 
siły, aby nam daC ni- podległość I ■'li­
tyczną i niepodległość ideową. Siły 
swe „ddat, by rozerwać ^olsko- 
rosyjską spóin„tę ideową. „Legjon 
Młodych" nawadniał nas pojęciami, 
Wreszcie nawet słownictwem, branem 
żywcem z bo.szewizimi rosyjskiego...

Part Jędrychowsk: sąsiadzi o przed 
wileńskim sądem okręgowym >«kai 
żony o komunizm Par Jędrychowski 
był w .Legionie Młodych". Legjony 
Piłsudskiego od-ywały Polskę od Ro-

gę powr itna odrywania ideowego od
liski kr Rosji’ .
Ale należy zdać sobie sprawę 

takie z tego, że wileński ruch fi- 
iokomuni8tvczny rozpoczął się jt  
szcze przed „Legjonem Młodych' 
—  w katowlckiem „Odrodzeniu". 
Przypominając, że swego czasu 
współpracował z przedstawiciela­
mi tego ruchu, gdy w łączności ze 
„Słowem" wydawali swoje „Zaga- 
ryJ‘, ale spowoau tender.cyj bolcze 
wickich z nimi zerwał, poczem zao 
piekował się nimi „Kurjer Wileń­
ski", —  p Mackiewicz przytacza 
taki urywek z dodatku literackie­
go do „Kurjera Wileńskiego" nod 
tytułem „Piony", który w g-udniu 
1932 znalazł w rękach jednego z 
policjantów nad granicą: ’

,Wojev. óddwo wołyńskie, Chłopi 
już nie Śpiewają ukraińskich tkliwych

piosenek. Na weselach, (które j’uż cx 
b ,-wają się bez udziału cerkwi), na 
chrzcinach, na wieczornicach — sły-

£^SUf i  fauuu

Kie i
S k u t k i  r e f o r m y  rolnej w  ś w ie t le  k r y z y s u

(Od własnego korespondenta „ A B C " )
Kutno, v,' styczniu.

Reforma rolna z lipea 1920 r. 
upe’ norolniła chłopskie t. zw go­
spodarstwa karłowate, poniżej 4 
ha gruntu i obdzieliła w ie lj pra­
cowników folwarcznych ziemią z 
likwidujących się dużych maiąl- 
ków. W ciągu lat 15 stu reforma 
rolna stworzyła 126.000 nc-wych 
orobnych jednostek gospodar­
czych, teoretycznie samowystar­
czalnych oraz u pełń o roi Tii la przy 
komasacji 505.000 gospodarstw 
karłowatych. W tym czasie jednak 
z działów* rodzinnych powstało 
znów 620.000 gospodarstw* karło­
watych. Były takie wypadki, ie  
właściciel upełnorolnionego go­
spodarstwa karłowatego już na 
drugi dzień po upełnorolnieniu 
cizielił swój majątek pomiędzy kil­
koro dzieci. Działo się i dzieje 
tak ponieważ reforma rolna usta-j nych stała się wręcz deficytowa, 
łając maksimum posAaaau.a, ni . 
ustaliła jego minimum, wobec

tastroźę, Kryzysowy spadek cen 
ploóów rolnych znu«zczył opłacał 
ność drobnych warsztatów rol­
nych. Według danych statystycz 
nych (Mały Rocznik Statyst-. 
1935) w latach 1928.21) przy prze- 
ciętnem obciążeniu 1 ha kwotą 
283 zł. (dla gos-rodarsfw od 2 do 
*■0 ha) koszty produkcji wynosiły 
436 zł. na 1 ha, dochód brutto 5S5 
zł., zaś netto 149 zł. W  latach 
1930/33 przeciętno zadłużenie mi 
1 ha wzrosło do 374 zł., a koszt 
produkcji obniżył się do 287 zł., 
jednak dochód netto Wyniósł tyl­
ko 22 zł. na 1 ha, Ponieważ ceny 
produktów* rolnych od r. 1935 
spadły conajinniej o 23 p r o c , 
Koszty produkcji niewielkim ule­
gły wahaniom, a wskutek braku 
obsługi długów przec’ 0tne obcią­
żenie ziemi wzrosłe, zatem opła­
calność drobnych warsztatów rol-

DOLA PARCELANTÓW

czego wskutek działów rodzinnych 
mnożą się i w dalszym ciągu będą 
się mnożyć gospodarstwa karło­
wate, majace nierzadko mniej niż 
J ha ziemi, zatem jednostki nie­
zdolne do samodzielnego życia go­
spodarczego.
GOSPODARKA

Wiele się pisze o nędzy wrsi, 
warto się jednak zastanowić nad 
u arunkarni, które wywołały tę ka-

Leczenie b e z le k a rstw
p r zew id u ie  poufny okólnik Ubezs łec zal ni

LÓD2, 8. 1. (Ttel wł.). __ Ce_ 
ograniczenia wydatków Ubez 

1'ieczalnia Społeczna wydała iV 
swoim czasie ooufny okulnik, 

‘̂Prowadzający kontyngent le­
karstw w ten sposób, że każdemu
k-kar;5QW.j rejonowemu wolne by- 

0 tapisać dziennie 9 leków złożo­
nych j 14 leków prostych, t. j. 
’ akich, które nie wymagają aptecz 
n€go przygotowania, jak: jodyna, 
kwa: borny i t. d. Ponieważ każ­
dy lekarz yiosiada w* swym rejo­
nie przeciętnie 36 chorych dzien-

nie. znaczną część pacjentów mu­
siał leczyć bez użycia lekarstw.

Gdy wiadomość o tym okólniku 
wywołała wielkie wzburzenie, 
Ubezpieczalnia Społeczna ogłosi­
ła, żc „kontyngentu lekarstw nie­
ma". Tymczasem jeden z lekarzy 
otrzymał z dyrekcji Ubezpieczalni 
Pismo, donoszące, że poniew*aż 
wbrew okólnikowi zapisał cho­
remu 80 gramów leku, nic objęte­
go oficjalnym „lekospisem", Ubez 
Dieczainia potrąca mu z jego mie­
sięcznych poborów koszt owego 
leku. mianowicie 52 gr.

Na Kasprowym ierchu

Budow a Kolejki w  zim ie
P r a c a  na 3 z m i a n y

Ni< ^pod»iewŁnł odwilz w Zakona-
| “ óa wykończenie robót

budynkach eta-
ip inow«j- Projektowanedo wykof.czer.ia r( k r j.
bot- ziemni dojść i cioiazc_ )V wyko.
nywan* „  era: v sz.VDkieri, tem ^
by przy otwarciu ruchu by)y Już u.
Porządkowane i wykończone.

-osadnicze roboty budowlano zosta 
'wykończone w gruaniu na stacji 

‘ ° neJ i pośreuniej. Budynek stacji 
’. rnpJ już wykonany w sztdele- 
'̂e. Eê ueVow>ir. obecnie pod przy- 

"'^piaka wypełniane są ścia 
ny Jmki' ni \ a budowr dostarczono
V' “ y* v.* 4 liny nośne, taksarno 
wszystkie liny Cin ę i.a c e .

Montowanie wSei \  Ualowr, nośne
został, en t w i  J‘ irsindzania, jakóteż

Koyicie ukonczone, 11 windę do wcierania lin.

1 W trudniejszych od innych wa­
runkach znaleźli się z(vlaszcza 
erobni parceKnci, Którzy korzy­
stali z ustawy reformy rolnej. 
Rosnące zaległości i raty amorty­
zacyjne z tytułu zadłużenia w 

' Państwowym Banku Rolnym nie- 
■ jednemu z nich grożą d2iś utra- 

DEEICYTOW A tą kawałka zietm, w którego zdo- 
: bycie włożyli duży zasób swej 
pracy i ciężko zarobionego, a nie­
raz i odziedziczonego grosza.

Ilustracją ich doli był niedaw­
no odbyty w Kutnie zjazd parce- 
lantów z reformy rolnej, na któ­
rym zorganizowano Powiatowy 
Związek Parcelantów. Jedoń z 
inowców-wlościan tak się wyra; ił r 

—  Biorąc przed siedmiu laty 
]>ożyczke w Banku Rolnym, nikt 
z nas nie pomyślał, że będzie dziś 
wystawiony do licytacji, Dziś mo­
że co dziesiąty z nas, parceian- 
lóv>, to obwieszczenie już ma. Ale 
chłop jest twardy, ziemi nie po­
puści. Jest Polska i będzie Pol­
ska. Ale rzad musi stwierdzić, te 
u nas brak juZ siły do wytrzyma­
nia. Jeżeli nam zbraknie, zbraknie 
wszystkim. Gdyby wszyscy rolni­
cy pracowali, a wszyscy inni 
btrajkowali, to my damy radę ich 
utrzymać. Ale gdyby naszej pra­
cy zabrakło, to wszyscy z głodu 
zginą.
SPRAWA PRZE3YALOR3 ZOWA- 

N1A POŻYCZEK
Najszerzej i najgoręcej oma­

wiano kwestą ę prze waloryzowania 
pożyczek, udzielonych na parcela­
c ję  przed załamaniem się złotego 
(1925). Pożyczki udzielone zaopa­
trzone były klauzulą „rłoty w 
złocie". Oto jak w praktyce dług

jakkolwiek nitowanie b\lo bardzo 
utrudniono spowodu mrozow, zawici 
śnieżnych i halnych wiatrów. I

Części maszynerji wmoiltowyf anr I 
są przy pracy na 3 zmiany. Wszyst­
kie place budowy oświetlone są św.a- 
tłem clemryrznem, nie wyłączając 
stacji na Kasprowym Wierchu, gdzir 
zainstalowano specjalny agregator, 
wytwarzający oświetlenie elektryczne 
i zainstalowane Ukż< parowe central, Wśród prac0wników umysło* 
m ogrzewam, cieplaka służce jedm wych p0 iak6Wi osiadłych na te- 
cześni. do wywarzania wody te śnie r(!nie w> m> Gdar-ka, starzy się

. w , ! coraz bardziej bezrobocie. Jedną
Transuort materjałów wikonyw.o- z przyC3!yn bezrobocia jest okolicz 

ny j£Łi kolejką pomocniczą, prasującą rj0ŚĆ> iż gdańskie koła gospodar- 
* rodziny na dobę. Dowozi  ̂ się tam czc korespondują z Polską prawie 

piasek, cement żwir, deski, c e g ło , wyłącznie w* języku 
konstrukcje stalowa, nośne i media- wskutek

taki się przedstawia według słów 
jednego z obecnych:

—  Nikt z nas dobrze nie rozu­
miał, co to znaczy. Przedstawiciel 
Banku Rolnego tłumaczył nam, 
te 10 tylko bęuzie ważne w razie 
spadku waluty. Powiedział, ie  to 
tymczasowe. Ja bałem się nawet 
biać tę pożyczkę, ale mnie dru 
dzy zakrzyczeli. Więc —  jak jed 
ność, to jedność. Wziąłem. Dziś 
zastanawiamy się dlaczego Wtedy 
nie radziliśmy »ip adwokat* przy 
zawieraniu umów. Ano dlatego, 
że reforma rolna to była instytu­
cja politjczno-ustrojotva Musie- 
l.smy mieć mufanie do państwa. 
Wziąłem więc 10 tysięcy zł po­
życzki, a potom co aię okazało? 
Moje 10 tysięcy to ju t nie 10. tyl- 
kp 17200 zł. Mówią nam, te „zło­
to zdrożało". Ale my tego złota 
nie widzimy. Nasza ziemia, nasze 
żyto, nasza krowa —  nie tóroźa* 
ły, a nąv*et tańsze sa, niż były w 
r. 1925. Z czego więc można spła­
cić taki wielki dług 7 

Inny z parcelantów, właściciel 
ośrodka 40 ha, mówił t.3k:

—• Dostaliśmy pożyczkę listami 
zastawnemu W  jednem ogieńku 
policzyli w listach zastawnych 
59 tys. w., a w drugiem ze te sa­
me listy dostałem 40 i parę. Pro­
cent liczył się od całej snmy 59 
tjsięcy Czyli naprawdę me był 
8 proc. a razem z kosztami udmi- 
matracyjnemi koło 13 proc Zie­
mie meże dać rocznie 2- -3 proc ,, 
a z czego płacić resztę? Pożyczka 
była „złote w zlocie". Do ręki do­
stałem 46 tysięcy. W ciągu 8 lat 
wypłaciłem dzięki innym mcim 
zarobkom 30 tysięcy. A dziś do­
wiaduję się w Banku Rolnym, że 
należy się ode mnie wyżej 70 ty­
sięcy. W stosunku do dolara i 
funta szt. złotówka wróciła do 
dawnej nośmy. Dlaczego Eank 
Rolny dopisywał, jak złotówka 
była tańsza, a nie odpisuje, kie­
dy złotówka spowrotem zdrożała?

Akcja oddłużenioAva Banku Rol­
nego w praktyce daia rezultaty 
dotychczas niewystarczające Wła 
ściwie realną k op y ść  parcelanci 
uzyskali tylko taką, ze skasowa­
ny został procent od zaległości dc 
1 lipca 1934. Skasowanie orocentu 
obowiązywać będzie od 1. YII. 34 
do 1. I. 38. Jednak wszystkie bie­
żące raty są wymagalne bez żad­
nych ulg. Umorzenie długu powy­
żej połowy szacunku ziemi jest 
przeważnie teoretyczne, ponieważ 
w>ogóle Bank Rolny udzielał po­
życzek do wysokości połowy sza­
cunku ziemi, dokonanego według 
swoich norm.

Zatem przy normalnych parce­

lach nie było długu powyżej w*ar- 
fcoścl połowy szacunku. Umorze­
nie pow*y&szt dotyczy tylko nie­
wielkiej liczby parcelantów, któ­
rzy korzystali z kredytów dodat­
kowych. (Służba folwarczna i go­
spodarstwa karłowate). Nic więc 
dziwnego, że sytuacja ogółu par- 
cełamtów nadal przedstawia się 
tragicznie.

REZOLUCJA ZJAZDU
Rezolucja- zjazdu zawiera naj­

ważniejsze bolączki parcelantów 
pow. kutnowskiego. Zjazd doma­
gał się:

1) Umorzenia o 6G proc. zadłu­
żenia, t j. w stosunku do istotne­
go spadku cen Ziemi, produktów 
rolnych i hodowlanych

2) W pożyczkach, zaciągniętych 
przed załamaniem się złotego i 
przewaloryzowany ch na złote w 
złocie (1 : 1.72), powrotnego prze 
rachowania dłdgu do jego pier­
wotnej wyjokości.

3) Obniżenia oprocentowania 
do 2 proc. w stosunku rocznym 1 
obracnowania według tej stopy 
procentów od dnia zaciągnięcia 
pożyczki. Przyczem różnica win­
na być bądź Skreślona z zaległo­
ści, bądź też — jeżeli raty były 
płacone —  nadwyżka zarachowa­
na na spłatę kapitału.

4) Wstrzymania egzekucji i u- 
morzenia dotychczas powstałych 
kosztów egzekucyjnych

Oto żądanie paicelantów, na 
którem nie można przejść do po­
rządku dziennego.

T . Op,

Najkorzystniejsze źródło zakupu

H ER B A T Y , K A W Y , KAKAO
Na miejscu palarnia. T p A R 7FT
Własny import herbaty I* M HIIfcLW  
Marszałkowska “9 I MazowileiKa 5

chać pieśni o B Jdiumym,. słycnai 
mars; Komsomolców, pieśni o sowie< 
kiej powietrznej flocie.

Ruchawki: po lasacl -hodziły ban­
dy z karabirarm masz., nowenn. Woj­
sko rozbito je. Nastąpiły aresztowa­
nia. W powiecit KowelsUm całe Wsie 
są wyludnione. Zostały dzieci 1 star 
cy. )V więzieniach pełno.

Oiaioruscy włościanie szepcą o nie- 
5ednem w swoich izbach i łaźniach w 
zimowe wieczory Żłopiąc oomogoi 
opowiadają o rajach przyszłego ustro 
ju. Czy*tają stosy przemycanej bibu 
ły. Przygotowują krótkie narabiny o 
obciętych lufach".

Oa sieDie zaś dodaje:
„Patrzałem na tego policjanta i da 

Dismo, które z nabożeństwen jako 
filo rządowe obracał w rekach... Tal 
wyglądało wychowanie nenstwowe 
Jakiś koszmarny nonsens, icismo rzą­
dowe, poetyzujące rewolty tych. wio­
sek, które ter. policjaru jednocześni* 
obowiązany by „pacyfikować", gdy 
się burzą przeciw sekwestrawrom- 
A pieniądze wyduszane nrzez sekwe 
stratorów izły na zapomogi nc taić' 
utwory. Jakieś błędno koło..."

Na r y n k u  pracy
LODŹ, 8 . 1. (tel. w ł.). W swląz- 

Ku z zatargiem w przemyśle poń­
czoszniczym, gdzie pTzemyflłowcyi 
wypowiedzieli umowę zbiorowa, 
insnektor pracy zwołał konferen­
cje na piątek 10 b. m

KATOWICE, 8- 1. (tel w ł.). W 
swoim czasie wakutel zamknięcia 
wywozu dolomitu do Niemiec by­
ły unieruchomione kamieniołomy, 
w Blachówce. Wszyscy robotnicy, 
utracili wówczas pracę. Wskutek 
interwencji śląskiego urzędu w o ­
jewódzkiego zezwolono na wywóz 
dolomitu do Niemiec na zasadzie 
handlu kompensacyjnego. Kamie* 
niołomy ożyły. Teraz ponownie u- 
nierucnomiono je  i całą załogę 
rozpuszczono du domów.

L!cvtćcje majątków
PŁOCK, 8 1. (Tel. w ł.). —  W 

tych dniach odbyła się druga i 
ostateczna licytacja majątków 
ziemskich, zarządzona przez wła­
dze Iow . Kredytowego Ziemskie- 
g°.

Doora Szoniec i Czarnia (p. 
Niedźwieckiego) w powiecie ry­
pińskim nabył Państwowy Eank 
Rolny.

Dobra Wiksin -(p. Grzybowskie­
go) w powiecie ciechanowskim 
przeszły na własność Tow. Kre- 
dytotvego Ziemskiego.

W i e l k i  k o n c e r n  p a f i s f w c w y
W s D ó l n a  a d m i n i s t r a c j a  w i e l k i c h  z a K ła d ) 6 w

Korespondow ać ,*o  polsku
z  f i r m a m i  g d a r is k ie m il

Podjęte zostały starania, aby 
polskie koła gospodarcze zażądały 
od Gdańszczan załatwiania kores 
pondencji w języku polskim. Po­
znańskie sfery gospodarcze wyra­
ziły już swą zgodę na podjęc:e 
powyższej akcji. Nie ulega wątpli 
wośri, iż również w Warszawie, 
f/odzi i na Górnym Śląsku firmy 
handlowe i przemysłowe uonrą i- 
niejttiywę Polikóu gdańskich.

niemieckim, 
czego polscy korespon- 

maszyny denci nie znajdują zatrudnienia 
w firmach gdańskich

Jak słychać, nowstał projekt po 
łączenia państwowych fabryk azo 
towycb w Mościeach i Chorzowie 
oraz państwowego Tow. eksploa­
tacji soli potasowych w jedno 
przedsiębiorstwo. Naczelna dyrek 
cja powstałego w ten sposób wiel 
kiego koncernu państwowego mia­
łaby siiedzihp w Warszawie.

Na posadę naczelnego dyrekto 
ra projektowanego koncernu re 
flektuje jeden z dygnitarzy, zaj­
mujący wybitne stanowisko w ad­
ministracji samorządowej.

W kołach poinformowanych za 
pewniają, iż projekt powyższy na 
poivka na nowżne przeszkody i 
trudności natury rzeczowej 5 ner 
■sonalnej.

D e m a g o g k ziw  w niosek
r a d n y c h  £ y d ó w  w  B i a ł y m s t o k u

Na ostatnicm posiedzeniu Rady 
Miejskiej w Białymstoku, zgłoszo­
ny został przez syjonistów nagły 
wniosek, wzywający do uchwale­
nia przez tę radę protestu i potę­
pienia spowodu „maltretowania" 
żydów na wyższych uczelniach. 
Po przemówieniu radnego W itol­
da Butkiewicza przeciw nagłcśei

tego wniosku, Rada Miejska na­
głość odrzuciła większością gło­
sów Następnie wniosek ten, jako 
zwykły, był rozpatrywany; mery­
torycznie po wyczerpaniu po 
rządku obrad, a w rezultacie po 
ożywionej bardzo dyskusji został 
ostatecznie odrzucony, czem ży­
dzi byli skonsternowani.

Hsnćtl sncitiiriGwy nabiałem
w  W s r s i a w i e

Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Warszawie zwróciła uwagę na 
konieczność surowej kontroli i za 
stosowania rygorów dla zwalcza­
nia handlu anon;mowego w hur- 
c.e nabiałowymi, który specjalnie 
daje się <odczuw*ać w Warszawie. 
Około 98 proc nabiału przechodzi 
bov ieir w Warszawie od hurtow­
ników do detajistów za pośrednic­
twem handlu anonimowego.

Są to bądź kupcy, wykupujący 
3 łub 4 hategorje handlowe. * w 
rzeczywistości prowadzący hurt 
bądź też dostawcy nrowincj’ons.1 
ni, którzy wogóle nie wykupują 
świadectw przemysłowych, a do 
starczają towar samochodami lub 
wysyłają go frachtami na okazi­
ciela. Nabiał sprzedawany bywa 
w W arszawie w zajazdach i w wy 
naj‘ ętych piw nicach i szopacK.


